DODATEK DON 2. 


Dnia 28 stycznia 1839. 


LUDWIK OSIŃSKI. 


« Dnia 27 listopada 1838 roku zszedł z tego świata (w War- 
szawie) Ludwik Osiński, referendarz w radzie stanu króle- 
stwa, członek rady wychowania, członek dyrekcyi teatrów, zna- 
komity poeta i mówca, zaslużony profesor literatury w b. uni- 
wersyteceie warszawskim. Urodził się roku 1775 w Podlaskićm. 
Odbywszy pićrwsze nauki w Łomży, w szkołach Pijarskich, spo- 
sobił się w latach młodzieńczych do stanu nauczycielskiego ; wy- 
padki i przemiany krajowe odwróciły go od tego zawodu. Za rzą- 
du pruskiego, w roku 1799, wydał pierwsze próby poetycznych 
prac swoich, a między rokiem 1801 i rokiem 1804 tłumaczenie 
Alzyry, Cyda i Horacynszów, od razu ugruntowało sławę Osiń- 
skiego i postawiło go w rzędzie najznakomitszych ówczesnych 
pisarzy. Wielu pamięta jeszcze ten zapał, z którym publiczność 
zajęta wzniosłemi myślami Kornela i pięknym wierszem, jakiego 
nie słyszała jeszcze na scenie, podniosła na rękach swoich znako- 
mitego tłómacza i ziożyła mu hołd wdzięczności i uwielbienia. 
W owćj epoce ścisła przyjaźń łaczyła Osińskiego z Franciszkiem 
Dmochowskim, Uumaczem Wady, który starszy od niego o lat 
13, był mistrzem i przewodnikiem mlodego poety. W kilka lat 
potem, Osiński wymownym głosem uczcił pamiątkę i zasługi 
zmarłego przyjaciela. Za utworzeniem Xięztwa Warszawskiego, 
Osiński powołany do służby publicznej, objął urząd sekretarza 
jeneralnego w kommissyi sprawiedliwości, a następnie pisarza 
sądu kassacyjnego. W owym czasie przekład Cynny, trajedyi 
Kornela, dramat liryczny Andromeda, kilka wzniosłych poezyj, 
a szczególnićj Oda o Koperniku, Mowa miana w towarzystwie 
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przyjacioł nauk na uczczenie pamiątki Franciszka Dmochowskie- 
go, tumacza Iliady, Obrona pułkownika Siemianowskiego, cztć- 
ry tomy Pamiętnika Warszawskiego, zbogaciły naszą literaturę i 
pomnożyły zasługi Osińskiego. W tymże czasie pełnił obowiązki 
sekretarza b. towarzystwa przyjacioł nauk. Upodobanie w poe- 
zyi i sztukach pięknych, skłoniło go, iż opuścił na czas niejaki 
służbę publiczna i objął przedsiębierstwo warszawskiego teatru, 
po zasłużonym i gorliwym Bogusławskim. W tym nowym zawo- 
dzie więcćj zważał Osiński na podniesienie i rozwinięcie sztuki 
dramatycznćj, niżeli na wlasne korzyści. Wystawienie w pięknych 
przekladach wielu znakomitych dzieł dramatycznych z obcych 
języków, tudzież oryginalnych trajedyj, komedyj i oper, odzna- 
czyło epokę przedsiębierstwa Osińskiego, połączona z mnóstwem 
przykrości, będacych skutkiem wysileń, częstokroć nieodpowie- 
dnych i niewdzięcznych. W tymże czasie w organizującym się 
b. uniwersytecie warszawskim zdanie kommissyi oświecenia, 
zgodne z życzeniem całćj publiczności, powoływało Osińskiego 
na professora literatury; mimo nawału trosk i zatrudnień, przy- 
jał to miejsce i zajmował przez lat 12, zacząwszy od roku 1818. 
Natłok słuchaczów, który od pierwszćj prelekcyi zapełnił najob- 
szerniejszą salę gmachu byłego uniwersytetu, nie zmniejszył się 
aż do ostatnićj; kursów Osińskiego słuchano zawsze z upodoba- 
niem i zajęciem. Osiński posiadał talent rzadki bardzo, a najpo- 
trzebniejszy dla profesorów przywiązania słuchaczy do przedmio- 
tu, który im wykłada, obudzenia w nich spółczucia i zapału. 
Harmonijny i słodki glos jego dodawał nowego uroku pięknym 
myślom i wymownym okresom. O ile taki nauczyciel mógł pod- 
niecić zamiłowanie w literaturze, o ile zachęcić młodych pisarzy 
do probowania sil własnych , nad tem rozwodzić się nie potrze- 
ba. Obok katedry literatury Osiński był dziekanem wydziału na- 
uk i sztuk pięknych, a jako członek deputacyi, wyznaczonćj do 
ustalenia pisowni naszćj, gorliwie przyłożył się do ukończenia tak 
ważnćj i użytecznćj pracy. Na kilka lat przed zgonem Osiński 
mianowany został referendarzem w radzie stanu i miał sposo- 
bność użyć wyższych zdatności swoich dla publicznego dobra. 
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W pożyciu ;społecznćm Osiński niezmiernie był przyjemnym i 
zajmującym : dowcip, wesołość, żartobliwość, niezrównany dar 
opowiadania, czyniły go duszą towarzysiw. Owe lo przymioty, 
ów wzniosły talent poety i mowcy, jednały mu serca licznych 
wielbicieli i przyjacioł. Przez zgon jego zbyt wczesny jeszcze, bo 
dopićro wstępować zaczął w pićrwsze lata podeszłego wieku; 
kraj, literatura i towarzystwo ciężką i bolesną stratę poniosły! 
Choroba jego trwała przez 5 miesięcy. » 

F. S. DMÓCHOWSKI. (Kuryer Warszawski). 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


— Z Warszawy. Pzerwiosnek Noworocznik na rok 1839, obej- 
mujący pisma samych dam, redakcyi Pauliny K. już wyszedł na 
widok pubiiczny. Z szczególnem zajęciem publiczność przyjęła 
zeszłego roku książkę, pod tymże tytułem, i przez tęż redaktorkę 
wydaną; równie i powieść tejże autorki pod tytułem Pamiętniki 
młodej Sieroty, przed kilką tygodniami wydrukowana znalazła 
bardzo znaczną ilość czytelników, którzy zalety utworu tego oce- 
nić potrafili. I teraz noworocznik Pierwxosnek odznacza się wy- 
borem artykułów, które, tak dla ogółu publiczności, jak prze- 
de wszystkiem dla dam obojętnemi być niemoga. Książka ta 
obejmuje pisma dam już znanych w literaturze, i nowych litera- 
tek, okazujących wiele zdatności i wykształcenia. W prozie od- 
znaczają się prócz redaktorki Pauliny K., Alina Sielska, a oso- 
bliwie E. Zienięcka; także : Paulina S. Róża Magierowska, 
Emilija Grabowska i inne. W Poezyi znowu pierwsze miejsce 
trzyma Józefa P. przy nićj Paulina K. Radziszewska, Prowi- 
dencyja Mierzyńska, Kazimira Radecka, Kamilla Kossowska, 
Narcyza Z Najznakomitsze artykuły są, prócz wyjątków z pod- 
róży P. Ziemięckićj : « Ludwika z Czołnowa» i «Iłża » powieść 
osnowana na podaniu gminnem. Najpiękniejsze poczyje « Tutaj 
jest szczęście prawdziwe» « Anioł pociechy » « Pierwiosnek » i 
wyborny przekład ustępu ze znanego poematu Lamartina « Upa- 
dek Anioła, » 
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— Z Dusseldor/a. Chwala tu bardzo nowe dzieła malarskie 
P. Adolfa £Łasińskiego przedstawiające krajobrazy w zimie. 

Z Pragi. Wyszedł z pod prassy: Czasopisu czeskeho Muzeum 
zeszyt IlI. z b. r.; w nim między innemi przedmiotami znajduje 
się: dalszy ciąg światlćj rozprawy Doktora Amerlinga «Q du- 
chowem życiu czasów terazniejszych » którato rozprawa bardzo 
zasługuje aby na język polski przełożona była. Zeszyt ten mie- 
ści także «wspomnienia o literaturze polskićj» przez K. W. 
Zapa i J. Pr. Kaubka — Wyszedł tu Słownika Czesko-niemiec- 
kiego Jungmana tomu 58° zeszyt 1. do słowa Wel; a tak ten 
słownik zmierza już do końca. — Opuścił także prasę : Czasopis 
dla katolickiego duchowieństwa , 118° rocznika III. zeszyt. Cza- 


sopisu technologicznego tomu 1e* zeszyt IV. Nauczających i 
bawiących listów dla gospodarzy i rzemieślników w Czechach, 


pierwszego rocznika zeszyt X. 


— Zapylujemy Cenzurę Rządową Wileńska co znaczą umiesz- 
czone między epochami znamienitszemi w Kalendarzu Wileńskim 
na rok 1839. 

Od przyłączenia do Austrii od Polski jednej części Gali- 
cit lał 67. 

Od przyłączenia do Austrii od Polski drugićj części Galicii 
Jat 44. 

Czemu niema wzmianki o przyłaczonych częściach do Pruss 
i Rossii ? 


DONIESIENIE PŁATNE. 


Wszystkie pisma, wydawane staraniem Towarzystwa De- 
mokratycznego Polskiego, znajduja się do nabycia w Paryżu 
u Ob. Jokisza, rue Ste-Marguerite (Faubourg St-Germain) N. 25 
i w Poitiers (1). 

Sprostowanie : W ostatnim numerze, karta 7 wiersz 16 za- 
miast 1576 powinno być 1646. 


W DRUKARNI BOURGOGNE ET MARTINET, RUE JACOB; 30. 


